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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw

w Kościele Parafialnym 
Wnieb. Najśw. Marii Panny.

Niedziela XXVI pa Zielonych Świątkach 
(14X1).

g. 6. Prymaria — ks. Kiwacz, nauka 
ks. Stoiński.

g. 8. Msza św. z nauką — ks. Stoiński.
g. 9 30. Msza św. dla szkół — ks. kan. 

Jankowski, nauka — ks. prof. Magott.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

kazanie — ks, Lopaciński.
g. 12.30 Msza św. — ks. Lopaciński, 

nauka — ks. prof. Giebartowski.
g. 9.30. W Kaplicy Huta Milowice Msza 

św. ż nauką — ks. Kiwacz.
g. 15.30. Nieszpory, — ks. Kiwacz.

Od g. 18 dnia 13X1 do g. 18 dnia 2O.XI 
dyżurnym — ks. Kiwacz, wicedyżurnym 
— ks. Stoiński.

Kalendarzyk zebrań.

Niedziela 14 listopada — g. 12.15 
Zebranie III Zakonu św. O. Fran
ciszka, godz. 15 Zebranie Ogólne 
Br. Z. Różańca, godz. 17 Zebranie 
Plenarne K. S. Mężów.

Poniedziałek 15 listopada — godz 19 
Świetlica K. S. Ml. Żeńskiej.

Wtorek 16 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. ML Męskiej, g. 19 
Świetlica Sodalicji Mariańskiej Pa
nien.

Środa 17 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. Ml. Żeńskiej.

Czwartek 18 listopada — godz. 17 
Świetlica K. S. Kobiet, g. 18-19 
Biblioteka Parafialna, g. 19.15 Kurs 
wykształcenia religijnego, godz. 19.30 
Świetlica K. S. Mł. Męskiej i K. S. 
Mężów.

Piątek 19 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. Mł. Żeńskiej.

Sobota 20 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. Mł. Męskiej i K. S. 
Mężów.

Niedziela 21 listopada —godz. 12.15 
Zebranie III Zakaknu św. Dominika 
g. 17 Zebranie ogólne Sekcji Sam. 
Pom. Br. Ż. R-ca.

Komunikaty.

Dnia 14 bm. o g. 8 rano odpra
wiona zostanie Msza św. w intencji 

Kat. Stów. Ml. Męskiej z racji Świę
ta Patronalnego.

Kierownictwo Oddziału K. S. M. 
Męskiej w Sosnowcu uprzejmie za
prasza na powyższą Mszę św. orga
nizacje Akcji Katolickiej ze Sztan
darami i wszystkich tych, którym 
dobro Młodzieży Katolickiej leży na 
sercu.

—o—

W dniu Święta Stanisława Ko
stki Młodzież Katolicka obchodzi 
swe Święto Patronalne. W roku 
bieżącym uroczystość ta przypada na 
dzień 14 b. m. W dniu tym w celu 
uczczenia Swego Patrona młodzież 
zorganizowana w K. S. M. M. oddz. 
w Sosnowcu urządza Akademię 
o godz. 17 w Sali Domu Katolickie
go. Na program złożą się: przemó
wienie, deklamacje występy chóru 
i sztuka sceniczna „Na pochyłości".

Kierownictwo Oddziału zaprasza 
wszystkich na powyższą Akademię, 
aby przez swój udział zadokumento
wali łączność i zrozumienie dla prac 
młodzieży zorganizowanej pod zna
kiem Krzyża i Orła i dodali jej przez 
to bodźca do dalszej pracy.

Drodzy i Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela XXVI po Zesł. Ducha Św. 
(VI po Trzech Królach) 14 listopada.

Podobieństwo o ziarnie gorczy- 
cznym przedstawia nam działalność 
królestwa Bożego wszerz, jako po
tęgę, która zdobywa świat cały. 
Królestwo niebieskie tj. królestwo 
Boże na ziemi, który początek swój 
z nieba wywodzi i do nieba ludzi 
ma prowadzić podobne jest ziarnu 
gorczycznemu w jego rozwoju.

Początki chrześcijaństwa są nikle 
i niepozorne pod każdym względem, 
w oczach ludzkich prawie że nie
godne uwagi, to jednak posiadają 
w sobie tak potężną i życiodajną 
siłę, że już po dwustu latach istnie
nia Tertulian świadczy. Kościół chlu
bić się może, że jest kościołem obej
mującym świat cały. Boska nauka 
Jego sprawiła że Kościół stał się 
drzewem, którego konary ziemię całą 

obejmują i wszędzie, dokąd sięgają, 
słodkie wydają owoce niebieskiej 
prawdy i laski, boskiej radości i po
koju. A na drzewie tym gnieżdżą 
się ptaki niebieskie, które przyleciały 
powodowane wiarą i mieszkają przez 
swą miłość na silnych niezniszczal
nych gałęziach Kościoła, na nieomyl
nych prawdach wiary świętej.

Niech nas ożywia pragnienie 
szerzenia wiary świętej by Chrystus 
nasz Pan i Zbawca przez wszyst
kich był czczony, przez wszystkich 
poznany i miłowany.

Ogromną ważną działalność Ko
ścioła w głąb przedstawia nam po
dobieństwo o kwasie. Kwas wyobraża 
żywotną zawsze siłę chrześcijaństwa, 
boską jego moc w przekształcaniu 
i przeobrażaniu serc ludzkich, która 
odnowiła (w Chrystusie) oblicze ca
łej ziemi. Niewiastą, która mąkę za
kwasza jest Kościół św. ze swymi 
skarbami zbawienia, które przekazał 
mu w spuściźnie sam Chrystus Pan.

Skarby zbawienia Kościół św. 
dalej rozdziela ludzkości. Przez swą 
naukę i łaskę Kościół przeobraził 
ludzkość, stworzył prawdziwą kul
turę ducha, tchnął silę przyszłości.

Wszechpośredniczka łask wszel
kich, Matka Boża, przyczynia się 
raczej, byśmy sami odrodzili się 
wewnętrznie i apostolstwem przy
kładu innych przyciągnęli do owczar
ni Chrystusowej.

W okresie wojującego obecnie 
tak gwałtownie z Bogiem komuniz
mu sumienna wierność prawu Bo
żemu i pełnia radości z najdokładniej 
spełnianego obowiązku życia — bę
dzie aż nadto wystarczającą przeciw
wagą na wszelkie zakusy.

Hasło: Za wiarę — damy życie 
krew.

Proboszcz.Chrystus — Król.
Ciąg dalszy.

A po tym tyle razy, i dawniejsi 
parafianie i my, przychodziliśmy, kie
dy Zbawiciel zasiadał na tronie Ta
bernakulum, tyle razy powtarzaliśmy, 
że do niego należymy że on naszym 
Panem. Przeżywał On wszystkie dole 
i niedole z nami, nie było radości 
w parafii, nie było smutku, żeby ich 
nie dzielił z nami. Inni przychodzili 
i odchodzili, On zawsze zostawał
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nam wierny. A myśmy się koło Nie
go skupiali, czuliśmy, że tam w Ta
bernakulum bije dla nas Serce. A mo
że w sposób uroczysty oddaliśmy 
Mu naszą parafię, dając wyraz po
trzebie naszych serc i dla zamani
festowania, że On jest Panem na
szym. Czyż więc nie ma prawa do 
parafii?

Od Boga pochodzi cały człowiek: 
ciało, dusza, rozum, wola, wszystkie 
zmysły — to wszystko od Boga, to 
też ma prawo Bóg do całego czło
wieka, to też całego człowieka po
winien przenikać; człowiek winien 
Go kochać z całego serca, z całej 
duszy, ze wszystkich sił.

Jeśli tak to i w parafii winien 
wszystko przenikać. On objął całą 
parafię w posiadanie. Myśmy Go 
wprowadzili jako Króla i Pana bez 
ograniczenia. c. d. n.

Ks. T. J.

Ruch misyjny w parafii.
(Dokończenie)

Pomaga się misjom przez datki. 
Potrzeby misyj są tak wielkie, a bez 
środków materialnych trudno praco
wać, praca bowiem napotyka na nie
przezwyciężone trudności. Ile ofiar 
wymagają kościoły, kaplice, szkoły, 
ochronki, szpitale? Jakżeż często akcja 
charytatywna pociąga do Boga—tak 
jak i Chrystus starał się o dobro 
ciała a przy tym zbawiał duszę. Bogu 
dzięki, że powołuje wielkodusznych 
ofiarodawców, ale najwięcej pły
nie z tych małych datków, Z nich 
utrzymują się wielkie dzieła — żywią 
się setki, tysiące dzieci, prowadzi się 
tysiące szkół i zakładów, pomaga się 
w biedzje i nędzy, ratuje się tysiące 
od śmierci, głodu czy zarazy. Jakże 
Pan Bóg za te datki wynagrodzi 
tych, którzy sobie nieraz od ust odej
mują, żeby dać jeszcze biedniejszym 
od siebie! A gdyby tak parafia zdo
była się na „wykupienie murzynka", 
albo na wychowanie katechisty czy 
nawet kapłana? Jakaby to piękna by
ła rzecz! A gdyby tak w parafii zna
lazły się osoby, któreby pracą swoich 
rąk przyczyniły się do kultu Bożego 
w krajach misyjnych, szyjąc i haftu
jąc aparaty kościelne? A gdyby ta 
parafia ofiarowała swe dzieci, aby 
kiedyś jako kapłani szły tam daleko, 
na kresy kościoła, na przebój, na 
zdobycie dusz? Gdyby z dzieci pa
rafii szły zakonnice, któreby mogły 
pomagać kapłanom w ich pracy? 
Czyby parafia nie wyprosiła sobie 
tej łaski? Pewnie — gdzie żywa wia
ra, gdzie zrozumienie misyj, tam Pan 

Bóg da tą łaskę i to będzie chlubą 
i zaszczytem dla niej.

W końcu przez wstępowanie do 
bractw i stowarzyszeń misyjnych. 
W każdej parafii ma być przynajm
niej dla starszych założone Stowa
rzyszenie Dziecięctwa Jezusowego.

Takie jest życzenie i rozkaz Sto
licy Apostolskiej. W bractwach pra
ca misyjna winna być uregulowana 
i intensywna; członkowie powinni 
wzajemnie się zachęcać i w pracy 
wspierać. Już dzieci w tym duchu 
trzeba wychować, a do tego tak 
pięknie się nadaje Stowarzyszenie 
Dziecięctwa Jezusowego, tak bardzo 
ulubione przez dzieci, zachęca je ono 
do modlitwy w intencji misyj, — 
a modlitwy ich niewinnych serc wie
le znaczą u Boga, zachęca do ofiar
ności, — a to tak ważna rzecz roz
winąć ofiarne serce u dziecięcia, — 
pobudza do wdzięczności wobec Bo
ga, bo wskazuje na te skarby nad
przyrodzone, które bez naszej zasłu
gi mamy od Boga, uczy więc cenić 
naszą świętą wiarę.

Aby jak najwięcej się rozwijał 
ruch misyjny w naszych parafiach, 
co byłoby dowodem, że nasze życie 
religijne rozwija się i pogłębia.

Koniec.
_____ Ks. T. J.

Na święto Kat. Stów. Młodz. M.
I znów obchodzicie Młodzieży 

kochana, Święto Waszego Patrona, 
Święto św. Stanisława Kostki! Zbie- 
żecie się około Jego ołtarzy, piersią 
pełną młodocianych wzlotów zaśpie
wacie ku Jego czci pieśni..., zaroją 
się świetlice i sale na polskiej gle
bie, by pospołem pokazać na zew
nątrz swoją siłę. . ale czyż to już 
wszystko? Chyba nie! Dzień ten 
przepiękny dla polskiej młodzieży 
rzuca wam pełną garść myśli po
ważnych i wzniosłych pytań! Jedno 
z nich to pytanie; „Czym jest mło
dość"?

Widzieliście nieraz, jak buduje 
się nowy dom murowany. Cóż na- 
pozór robią? Oto kopią głębokie 
rowy układają w nich warstwy ka
mieni i cegieł i spajają je silnie ce
mentem. 1 spyta może ktoś: poco 
ten mur w ziemi? Czyż on jest wi
doczny dla oka ludzkiego? Czyż nie 
szkoda cegieł i tyle, tyle prac y? 
Czyż nie prościej budować odrazu 
na ziemi.

Sami przyznacie młodzieży ko
chana, że tylko nierozumny człowiek 
może stawiać takie pytanie i podobne 
stawiać zarzuty. Ta wkopana podsta
wa w ziemię, to fundament, na któ
rym się opiera cały dom. Bez niego 
nie ostoi się żaden najwspanialszy 

gmach. Przecież burze i deszcze 
wnet zrobiłyby swoje. Rozumiecie 
doskonale, im silniejszy jest funda
ment, tym pewniejsza budowa!

Takim fundamentem dla życia 
naszego są lata młode. Im lepiej one 
spędzone, im uczciwiej, mało tego 
im pobożniej, tym pewniejsza jest 
cała wasza przyszłość i lata męskie 
i starość i życie przyszłe, do które
go dążyć musi każdy, czy chce czy 
nie chce.

Zrozumiał to doskonale, że mło
dość jest fundamentem życia Wasz 
Patron św. Stanisław Kostka.

Czy będziecie go śledzić uważnie 
w domu rodzicielskim czy też w cza
sie nauk w Wiedniu, czy też w za
konie X. X. Jezuitów w Rzymie, 
wszędzie zauważycie, jak święty mło
dzieniec wartość młodości swojej oce
niał rozumem dojrzałego męża. Nic 
też dziwnego, że umarł aczkolwiek 
młody w latach (18 lat tylko miał) 
ale dojrzały duszą dla nieba.

Oto wasz wzór wspaniały, młodzi 
przyjaciele, wzór wam bliski, a tak 
miły i kochany! Niechże was pobu
dzi do pracy i poświęcenia!

Niechże Swdęty Stanisław pobudzi 
was— byście wstępowali licznie tam, 
gdzie kształci się, gdzie urabia się 
młodość waszą po drodze nauki Bo
żej, gdzie ocenia się poważne rzeczy 
i zdrową, młodocianą waszą weso
łość według myśli „wszystko — by
leby w Chrystusie z Chrystusem 
Panem".

Niech was pobudzi do wstępo
wania w szeregi Kat. Stowarzysze
nia Młodzieży.

Asystent ks. Stoiński.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Lucjan Motyl, k. z Częstochowy 
obecnie z Sosnowca z Stanisławą 
Nowak, p. Smolna 14 zap, 2.

Stanisław Haładus, wd. z Mysz
kowa z Zofią Kluba, p. Dietlowska 2 
zap. 2.

Kazimierz Kuczkiewski, k. z Sta
rego Sielca, a przedtym z Sosnowca 
z Kazimierą Toczkiewską p. z Bę
dzina zap. 2.

Wacław Konieczny, k. Warszaw
ska 14 z Elżbietą Dynaś, p. z Huty 
Stąszic par. Niwka zap. 2.

Józef Blaszcz, k. Wysoka 10 z Jó
zefą Morawiec, p. Jasna 10 zap. 2.

Antoni Musialik, k. z Pogoni z Ja
niną Sadowską, p. Wysoka 48 zap.;2.

Marian Dyrka, k. Daleka 15 z Wła
dysławą Dziubka, p. Pawia 8 zap. 2

Józef Kleszcz, wd. Kacza 8 z Ge
nowefą Rok, p. Nowa 12 zap. 2.
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